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SRODA 30 Czerwca 1847 roku. 


Wiatr 
ZPn. Zachodni słab 


Rwartalnie kosztuje złotych szesna- 
ście miesięcznie złotych sześć, 


ad ę Zjawiaka napowietrzne 


| Stan Atmosfery i różne uwagi 


Pogoda 
Pogoda z Chmurami 


CE) 


średni drobny Deszcz 


słaby 


LL) 
Pochmurno Deszcz 


Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał, Wydawca Gazery KRAKOWSKIEJ uprasza 
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie się; albowiem taką tylko dlłosc exem» 


plarzy wybijać postanowył, jaka po obliczeniu najdalćj do d. 6go Lipca 1847 roku 


Abonen- 


tów, okuże się być potrzebną. — Prenumeraia kwartalna Zip. 16, miesięczna Zip. 6. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 
Nro 3,449., 
CES. KROL. RADA ADMINISTRACYJNA 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 

Z powodu świeżo w miesiącu bieżącym 
zdarzonego wezbrania Wisły a ztąd wynikłyc 
nowych klęsk, jskiemi mieszkańcy wsi nad- 
brzeżnych Okręgu Krakowskiego w obec in- 
nych już to nieurodzajami kilku lat zeszłych, 
już też nadzwyczajną drożyzną artykułów pierw- 
szćj potrzeby prowadzonych , obecnie przez ten 
nies wylew wody dotkniętemi zostali, 
JW. C. K. Kommissarz Nadworny Reskryptem 
z d. 21 b. m Nro 1988, raczył upoważnić C. 
K. Radę Administracyjną do zarządzenia zbie- 
rania dla tych nieszczęśliwych dobrowolnych 
ofiar przez kapłanów pieczą dusz trudniącyc 
się. — >. M. Rada Administracyjna ogłasza 
jąc więc Otwarcie na cel powyższy dobrowol- 
nych składek odwołuje się niniejszym do Was 
Szanowni Mieszkańcy Miasta i Okręgu tutej- 
szego, których uczucia dla ludzkości i goto- 
wość niesienia ulgi w jéj cierpieniach Z tylu- 
krolnych dowodów znane, nowćj zachęty nie 
potrzebują, ma nadzieję, że zechcecie jak zwy- 
kle pospieszyć z ofiarami wedle wyższości ku 
wspomożeniu tylu nieszczęśliwych przez utra- 
tę skutkiem tćj powodzi wszelkich plonów z 
zasiewów na jakie Się z ostatnićm wysileniem 
zdobyli SALA najokropniejszym stanie nędzy po- 
stawionych. j 

Do przyjmowania rzeczonych ofiar dobro- 
wolnych, zaproszeni zostali į XX. Probosz- 
czowie i Plebani tak w Krakowie jak iw O- 


kręgu obok czego równie w Mieście tutejszćem 
odbieraniem składek podobnie jak to już w te- 
go rodzaju wipiikatk dawniój miejsce miało, 
C. K. Kommissarze Cyrkułowi zajmować się 
są upoważnieni, na tćj przeto drodze składki 
na cel powyższy, ofiarujący je wnosić zechcą. 
O ilości zaś zebranych funduszów, które obok 
złożenia C. K. Radzie Administracyjnej list w 
tćj mierze sporządzonych, do depozytu C. K. 
Kassy Policyjnćj przez zbierających wniesio- 
nemi być winny kai — io sposobie roz- 
dzielenia onych, Publiczność w swoim czasie 
zawiadomioną zostanie. 
Kraków d. 24 Czerwca 1847 r. 
Za Dyrektora Rady Administr. 
KOPFF. 


Sekretarz Rady 
Kaniewski. 


Jakubowski L. Sekr. Exped. 


A 


Wiadomości zagraniczne. 


-— Paryż 11 Czerwca. — 

Gdy francuzka eskadra ewolucyjna w d. 
ð czerwca znajdowała się w Palma, na wys- 
pie Majorce, posłał xiażę Joinville fregatę pa- 
rową Pluton A małćj wyspy Cabrera, wię- 
zienia i grobu Francuzów, którzy wpadłi w 
ręce hiszpanów po bitwie pod Baylon, by tm 
walające się kości uczcić chrześciańskim po- 
grzebem. 

Odjazd parostatku pocztowego z Hawru 
do New-Yorku, który miał nastąpić w dniu 31 
maja, został odłożony do 14 czerwca. Paro- 
statck wypłynie z Cherburga. 


Pań Mersiet urzędnik francuzkićj ambasa- 
dy w Portugalii, opuścił Paryż; wiezie on z 
ministeryum spraw zagraniczn. depesze dla pa- 
na de Varennes. 

Mówią, że król Belgijski tego lata brać bę- 
dzie wody w Vichy. 

Według raportów z Cap z 6 kwietnia St. 
H. Pottinger zajmował się jeszcze przygotowa- 
niami, do ciosu stanowczego , jaki miał żadać 
Kafrom. Naczelny dowódzca ruszył z fortecy 
Peddie do rzeki Keiskatia i miano urządzić 
silny posterunek wojskowy przy Buffalo. Ukła- 
dy z naczelnikiem Pato dla tego zosia zer- 
wane, iż gubernator oświadczył, że tylko bez- 
warunkowe poddanie się przyjąć może. 

W Marsylii aresztowano dwóch ludzi, któ- 
rzy chcieli przekupić urzędnika telegrafu, by 
kurs giełdy pay: prędzej od innych dosta- 
wiać mogli; odprowadzono ich do Avignon, 
gdzie zostaną przed sądem stawieni. 

Odwołanie kontr-admirała Montaigne de 
ła Rocque, który dowodził eskadrą francuzką 
na zachodnich brzegach Afryki i pod którego 
dewództwem rozbiła się fregata parowa Ca- 
raibe spalona na jego tozkaz, zostało posta- 
newienćm na radzie gabinetowój. 

Przedwczoraj odbył się pogrzeb marszał- 
ka Grouchy z wielką uroczystością. Po od- 
bytem nabożeństwie żałobnem w kościele n- 
wslidów, na którem znajdował się minister 
wojny; wielu parów i deputowanych, udano 
się na cmentarz Perć la Chaise, gdzie zwło- 
ki złożano. k 

Od 1 styeżnia do 1 czerwca trybunał cy- 
wilny departamentu ekwany , wyrzekł59 Toz- 
wodów; z których 41 dla dowiedzionego cù- 
dzełóztwa. ( 

Listy z Jacmel z dnia 11 maja dają pe- 
wne szczegóły o Stracie okrętu wojennego hal- 
tyjskiego Prestdent, który wyleciał w powie- 
trze, gdy dawał salwy działowe w czasie mszy 
odprawianćj za duszę GW 582, git Guer- 
ier. Cała osada i 80 galerników paina 
na pokładzie, zginęło skutkiem tego wypadku. 
Palili oni cygara i bawili się w czasie wystrza- 
łów , iskra padła na proch rozsypany do wys- 
chnięcia na pokładzie i wywołała wybuch. 

Dziś rano zapewniano, że jeneralne gu- 
bernatorstwo Algieryi oddane zostanie jenerało- 
wi Bedeau, gdyby marszałek Bugeaud trwał 
w uporze. Król posłał doń list, by się udał 
do Paryża nim się uda do swego majątku w 

erigord. 

Cżytamy w Journal des Débats: apas 
hiszpański Wszedł do twierdzy pórtugalskićj 
Yalenca de Minho, awa a? ie woj- 
ska janty blokujące tę fortecę. Hiszpanie šei- 
gali powstańców aż do wioski, W którćj Giż 
okopali się. Wojska junty straciły 14tú zabi- 
tych i 40tu jeńców. 
| Czytamy w Courrier jrançais fakt nastę- 

ny, który jest może tylko żartem, ale może 
prawdą z powodu obowiązków , jakie dotąd 
pełnił nowy minister marynarki we Francyi. 
Od kilku dni, mówi Courrier, xiążę Monte- 


bello, minister marynarki, przepędza rano go- 
dzinę lub dwie w muzeum morskićm w Lu- 
wrze, by się nauczyć za pomocą modelów 
wszelkiego rodzaju składających muzeum, z 
czego się składa okręt, poznać jego rozmaite 
części składowe i materyał. Inżynier marynar- 
ki, pan Lepas, dyrektor muzeum, zajmuje 
się nauką jego Excellencyi. 

Z Melilla donoszą, że cała część północno 
wschodnia cesarstwa marokańskiego gór Ryf, 
ogłosiła emira Abd-el-Kadera sułtanem, pa- 
dyszachem i sułtanem marokańskim. Emir 
ma się znajdować o 2 dni drogi od hiszpań- 
skićj twierdzy Melilla; cała ludność okoliczna 
za nim powstała. 

— Londyn 11 Czerwca. — 

Dziś dopićro pan Hume obszernie trakto- 
wać będzie sprawy portugalskie, wczoraj krót- 
ko dotknięto tylko wiadomości przyszłych o- 
statnią pocztą; lecz ministrowie nie chcieli 
dać objaśnień , bo nie mieli nic urzędowego. 
Zajmowano się przedmiotami zspraw wewnę- 
trznych. Bil o więzieniach przyjęty już w iz- 
bie wyższćj, po uporczywćj rozprawie odesła- 
ny został do komitetu większością 124 prze- 
ciw 76 głosom, ale rząd zmienił cokol- 
wiek swój plan pierwiastkowy. Poprawa więż- 
niów w Anglii ma się dokonywać, ale depor- 
tacya nie zostanie całkiem zniesioną; popra- 
wieni bowiem zostaną do kolonii odesianemi, 
tam jednak będą zostawać pod nadzorem po- 
licyi.—W izbie wyższej po raz drugi odczy- 
tano bil o biskupstwie w Manchester. 

Dziś w izbie wyższćj zajmowano się spra- 
wami portugalskiemi, podobnie jak w izbie 
niśszćj, Lord Stanley pytał, czy rząd angiel- 
ski wydał instrukcye , jak się obchodzić nale- 
ży z jeńcami wziętemi do niewoli przez eska- 
drę angielską? Naco lord Lansdowne oświad- 
czył, że jeńcy bez żadnych warunków się pod- 
dali, ale nie są poddani żadnym ogranicze- 
niom. Lotd Stanley zapowiedział na łógo mo- 
cję z powodu spraw portugalskich. 

Parostatek Dee przywiózł wiadomości z 
Vera-Cruz dó dnia 3 maja. Na polu bitwy 
nie ważńego nie zaszło. Jenerał Scott dotarł 
aż do Perote, zkąd ma ruszyć 3 maja. Wia- 
domości z wewnątrz kraju donoszą o miano- 
waniu dyktatorem, bez władzy zawierania po- 
koju. Don Pedro Anaya, Canalizo, albo Don 
Juan Alvarez ma otrzymać naczelne dowódz- 
two nad wojskiem, a stolica rządu ma być 
przeniesioną wewnątrz kraju, do Celaya. San- 
tara stał w Oriate, gdzie tysiąc-pięćset ludzi 
dò wojny guerylasów jak najdokładnićj uzbroił, 
a którzy bezskutecznie kilka razy napadali na 
transporta żywności i bagaży dla amerykanów z 
Vera-Cruz lice. Amerykanom wojna się przy- 
krzy, dř tego oehotnicy których czas służby 
dawno upłynął, opuszezają szeregi armii. 

— Portugalia. — - 

Pod dniem 20 maja, poseł angielski w Liz- 
bonie, posłał do hrabiego das Antas list, w 
którym mu oznajmia, iż ma się wstrzymać od 


wszystkich działań wojennych na lądzie i na 
morzu, dopóki nie nadejdzie postanowienie mo- 
carstw sprzymierzonych, że angielska eskadra 
otrzymała rozkaz nie wpuszczać do Oporto ża- 
dnego okrętu do junty należącego i że podo- 
bne środki przedsięwzięto w innych portach, 
zawsze jednak z wielką ostrożnością dla uni- 
knięcia zajść. Zarazem list czynił juntę odpo- 
wiedzialną w ogóle i w szczególe, równie jak 
jéj ajentów i urzędników , za wszelką krzywdę, 
jaka mogłaby być wyrządzoną angielskim pod- 
danym. Wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
ze strony junty, wywołało A ze strony 
rządu portugalskiego. List ten wywołał wa- 
chanie ze strony junty, ale zwyciężyło stron- 
nictwo żądające wojny i jak najśpiesznićj przy- 
gotowano wszystko do wyprawy, która miała 
podejść Lizbonę. Postępowanie junty wzgłę- 
dem anglików było dosyć przyjazne, jakkol- 
wiek 90 anglików na pokładzie parostatku 
Gladiator opuściło Oporto i udało się da Vi- 
go lub Lizbony. Pozostałych zapewniano jed- 
nak, że się niczego obawiać niepotrzebują, za 
co oni uchwalili adres dziękczynny wice-pre- 
zesowi panu Silva Passos. Tymczasem do wy- 
prawy wszystko przygotowano, a w dniu 31 
maja wypłynęły na morze trzy parostatki i 
korweta Usmy lipca z 4,000 ludzi, licząc w to 
osady okrętów. Sir Tomasz Maitland wisto- 
cie protestował przeciw wyprawie, ale nie o- 
świadczył, czy się sprzeciwiać będzie. Mówił 
tylko o „przyjacielskićj radzie, którą daje*, i 
o prawdopodobieństwie*, że wyprawie się 
sprzeciwi. Jak tylko das Antas tamę przepły- 
nął, oświadczył sir Tomasz Maitland , iż otrzy- 
mał rozkaz zabrać jego okręty w razie oporu 
siłą. Das Antas, widząc opór próżny, zwinął 
żagle i poddał się. Broń i amunicyę żołnierze 
z wściekłości i rozpaczy w morze powrzucali. 
Według innych wiadomości zabrano je na roz- 
kaz dowódcy angielskiego. Tylko przez omył- 
kę dano jeden wystrzał z pokładu parostatku 
Gladiator i zabito chłopca okrętowego na kor- 
wecie portugalskićj; sprawcę wzięto zaraz do 
aresztu. 


Das Antas o wypadku uwiadomił juntę i, 
jako jéj prezes, posłał drugą protestacyę prze- 
ciw czynowi nieprawnego gwałtu, jakiego się 
dopuścił dowódca angielski do admirała P a r- 
ker i do ciała dyplomatycznego w Lizbonie. 
Protestuje on przeciw wojnie nieprawćj, zja- 
ką angielska eskadra bez poprzedniego wypo- 
wiedzenia i hez dania powodu ze strony por- 
tugalskich sił wojennych, podstępnym sposo- 
bem wystąpiła przeciw juncie. Zarazem po- 
słał das Antas list ao sir Williama Parker, b 
ten dotrzymał dane przez sir Tomasza Maitlan 
słowo honoru i nie wydał jego ani jeńców 
rządowi portugalskiemu. Jeżeli ich nie chcą 
uważać jako jeńców wojennych, wówczas niech 
oddadzą ich przynajmnićj pod opiekę francuz- 
kićj lub innćj flagi. Przyrzeczenia dotrzyma- 
no. Das Antasa i jego wojsko przewieziono 
na rzekę Tag i po nader gwałtownych ukła- 
dach z rządem portugalskim, który domagał 
się wydania i nie wprzód od Żądania swego 
odstąpił, aż sir William Parker zagroził, iż 
ludzi i okręta napowrót do Oporto odeśle , 
jeńców wylądowano w okolicy twierdzy St. 
uliano, gdzie zostają pod strażą 200 angiels- 
kich żołnierzy marynarki. Hr. das Antas po- 
został na pokładzie parostatku Mindello. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 27 do dnia 28 Czerwca. 


Załuski Zygmunt hr., Staszyński Stanisław ob., 
Hordyński Stanisław , Babirecki Ludwik, z Gali- 
cyi; -- Rakowski Tytus ob., Bronikowski Lu- 
dwik , Dąbrowski Teofil, Chronowski Józef, Sre- 
dnicki Ludwik ob., Padechkowicz Franciszek, A- 
praxin Elżbieta br., Demidoff Elżbieta, Hultsch 
Ferdynand, Bzowski Józef ob., Miłkowski Felix, 
Zołkiewicz Marcin kapitan, Wielborska Chrysty- 
na br., z Polski; -- Wodzicki Henryk hr., Weeps 
Henryk, Simson, Sternbens Jerzy , Neuman Flo- 
renty porucznik wojsk król. prusk., Fischer oficer 
wojsk Ces. alistr., Z Pruss. 


W yjechali s Krakowa. 


Jabłoński Wacław ob., do Galicyi; -- Mirow- 
ski Alexander , do Pruss. . 


Doniesienia Urzędowe. 


Pisarz Ces. KnóL. TRYBUNAŁU 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 

Podaje do publicznój wiadomości iż w sku- 
tek wyroku Cesarsko Królewskiego Trybunału 
Wydziału III. dd. 18 Czerwca 1847go między 
Gołdą Reinerową wdową w imieniu własnóm 
oraz jako ceSsyonaryuszką Izraela Reiner, Da- 
wida Reiner, Rykli z Reinerów Anszla Bana- 
tba, Feigli z Reinerów Szai Herszteina , Frei-- 
dy z Reinerów Majera Auerbach z upoważnie- 
niem swych mężów działających, oraz jako 
matką i opiekunką małoletnich Wolfa, Nabama, 
Fciwla i Michała Reinerów, wreszcie Malili z 
Reinerów Hollender Haskla Hollender małżonki 
z mocy uchwały Rady familijnćj sądownie za- 


twierdzonćj w Krakowie na Kazimierzu pod L. 
126 zamieszkałą powódką z jednój, a Siaroz. 
Joachimem Nathanem Rosenfeldem właścicielem 
realuości na Grzegorzkach przy Krakowie pod 
L. 3 położonćj w tejże zamieszkałym pozwa- 
nym z drngićj strony, zapadłego sprzedanym 
zostanie przez publiczną licytacyą na dredze 
przymuszonego wywłaszczenia dem na Grze- 
górzkach przy Krakowie pod L. 3 w gminie li, 
wiejskićj Mogiła Okręgu Il. w Parafi S,.Miko- 
łaja położony wraz z gruntem na 19 zagonów 
podzielonym do Staro. „Joachima Nathana Rosen- 
felda należący od zużżenćj ceny szacnnkowćj 
do dwóch trzecich części to jest do immoy 
1306 złp., przy oznaczeniu terminu dwamie= 


sięcznego na dzień 25 Sierpnia 1847 roku, ato 
pod następującemi warunkami: 

4) Cena szacnnkowa domn na Grzegórzkach 
rzy Krakowie pod L. 3 w gminie II. wiejskićj 
ogiła położonego oraz gruniu na 19 zagonów 

podzielonego do tegoż domu należącego ustana- 
wia się na pierwsze wywołanie w summie złp. 
1306, jako od zniżonćj <cny szacunkowćj do 
dwóch trzecich części. 

2) Chęć licytowania mający 1/10 część ce- 
ny szacunkowćj to jest kwotę 130 złp. 18 gr. 
jeko cadium złoży. 

3) Nabywca zapłaci koszta licytacyi za kwi- 
tem Adwokata sprzedaż popierającego. 

4) Zapłaci takže podarki zaległe jeżeliby się 
jakie okazały a  stósowrie do przepisów pra- 
wa. 

5) Reszlującą cenę szacnnkową wylicytowa- 
ną to jest tę która po strąceniu vadźź, kosztów 
licytacyi i podatków pozostanie, wypłaci wie- 
rzycielom w planie klassyfikacył nżytecznie u- 
mieszczonym wraz z procentem po 5/100 od 
daty licytacyi. 

6) Po dopełnieniu warunku 3 i 4 otrzyma 
nabywca dekret dziedzictwa z zastrzeżeniem 
dopełnienia. warunku »go. 

1) W razie niedopełnienia powyższych wa- 
ruaków utraci nabywca vadzum na korzyść po- 
pierającei licytacyą i oprócz tego nowa licyta- 
cya na Koszl niedopełniającego nabywcy i na 
jego risico nigdy zaś na korzyść tegoż ogło- 
szoną byłaby. k 

Sprzedaż téj nieruchowości popiera Felix 
Słotwiński 0.P.Dr. Adwokat w Krakowie pczy 
ulicy Poselskiej pod L. 183 zamieszkały. 

Do licytacyi téj nieruchomości wyznacza się 
termin: 

„na dzień °5 Sierpoia 1847 r. « 

Wzywają się zarazem wszyscy wierzyciele 


MOGE TŻ ENEDOCZDZA EZR 


4 


elazna Krakowsko- 
órno -Szlązka. 

W eelu wydzier- 
żawienia Restau- 
racyi przy Dwor- 
cu Krakowskim, 
wyznaczony jest 
termin lieytacyi 
na Poniedziałek 
d. 5 Lipca z rana 
o godzinie 9 w 


Kolej Z 
G 


biórze naszem. ; i 
Oznajmia się przy tém, iż chcący wydzier- 
żawić mają złożyć 500 Złp. jako wadium w 
dzień licytacyj. Warunki dzierżawy widzićć 
można w biórze naszćm , każdego dnia. 
ir,) Dyrekcya. 


Krafauer 
fijitations8= Antunbigung. | 
Den 13 July L J. zwei Tage bor Eróffnung 
per Srafauer, Wiener, und Warfhauer Wiener- 


hipoteczni i osoby prawa rzeczowe mające, a- 
żeby pod preklazyą na terminie powyższym li- 
cytacyi złożyli na andyencyi C. K. Trybunału, 
wszystkie tytuły swych wierzytelności z wyka- 
zaniem mianych preiensyi i ustanowieniem Ad-- 
wokata. 
Kraków dnia 25 Czerwca 1847 r. 
Syktowski. 


CENY ZBOZA 


Na targowicy pullicznój w Krakowie w 3ch 
gzlunkach praktykowane, 


1. Gwi_nek 


pal 


z. lg. 


Dnia 21 i 42 
Czerwca 
4047 roku 
ka: Feye 


Z. (GGATUNEKJ 5. (GATUNEK 


od od 


m 
AF 


2. CEI 


Apo ug i oou? 
s» decamievia 
» Onsa 
Grorhu., 
Jasiel. .. 
Rzepok Jelni 
» > "iwdwy 
e Patiki.. 
Soczewicy | - 
a Fiona sł 
s: Macio, e. 
o Kosiez. ny] — 


Ceninae s'ona od zl. 4 gr. -- do zł. 3 gr. 12. 

tar "ny od zł. 3 gr. 15 dazl. 3 gr. -~ 

Drożdży wanienka od złp. 18 do złp. —- 

Ja; kurzych kupa złp. t gr. 21 

MAlasła garnies złp. = 

Spiryiusa gavaiec Z 0; 

Głowiiy R „ od zł. 9 yr.—do zł. Sgr.15 

Kasas Częstochowskiej miarka . . zł Spr. 15 

Sporzad oaro w G, B, Biórze hommissaryatu Targowego. 
lurakow duia 22 Czerwca 1847 r. 


C. K. Kommissarz Targowy. 
W. Dobrzański. 
C. K. Adjunkt Pszorn. 


gr. 
łalą zł. 12 gr. — 


PBowiesiecnia prywatne, 


Gifenbahn wird laut geridtlihem Urtheil bom 24 
April 1847. bać Hotel zum Kónig bon Ungarn 
Nro 460. 448. 449. 450. unb 451, auð tinem 
Bafllianer Stlofter und 4. .Herrfdhafte Hdufern bee 
ftehen, cine der grógten Wrivatgebdube ztoci Stô- 
de hoh von der Johannisgaffe und Sdladauer 
Gaffe gegen der Hauptplak einminbent, weleg 
99 Gaftzimmer, 
13 Sticden, 
8 stammetn, 
2 Magazine, 
„ 14 grope Weinfeller, 
für 75 Pferde gewólbte Stallungen 
einen Bal- und Concert Saal auf 1,000 Men- 
fchen, ein Gaffchauś von gleicher Grófe bat, in 
denen Bormittagó< Stunden, und ben bayu be: 
ftimnten gerihtlihen Gebäude gegen Erlegung cis 
neg 10 prozentigen Meugelne bon 25,000 fip. an 
den Vteiftbiethenbden beragert werden. 


Z dniem dzisiejszym kosiczy stę prenumera- 
ła kwartalna na Gazetę Krakowską. 


